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E^iiuG n o ^ s o  k i i ?b ressjsKleso 
do narada polskiego.

yitóeim iic Barl5S(ti“  (N r TG) w  sprawie1 oue- 
zz 'y  rządu rosyjsikicgio do PoLaikłówą znanej już 
l  dioniosienua. „IM itiscłic Oorr.:t, dodatkowo- jc- 
szr /c  donosi: i

JMc już (JoiaosiMmy plokról-ce, w ydał prowi- 
%'®yozrly rząd rosyjski proklarńaóyę d o  narodu 
polskiego, iw" której nśwSądeig^ żo w olny naród 
•'feyjsiki mie może pragnąć iijarzmionia, narodu 
polskiego; ifenajc ©o. prawo narodu polskiego 
do wołnośai i flicipodAeglości.

W ioroy układom wrw ar( ym z  aliantami, wier
ny hasłu wałki 7. militar/zmem niemieckim, u- 
waża rstą-i prorwizJOTyczny utworzenie jiiepodie- 
Ł icgo państwa poJeikiegio, k; óroby s'ię składało 
m  n części, w  -których przeważa lud
ność polsku. v.a gwarajreyę prawdziwego, trwa
łego pokoju  w  wolnej, 'Odnowionej Europie. —  
Yt\Gne państwo) polskie aua być. złączone z  R-o- 
*yą niaSą, w oj-kow ą.

W olny i  zjcsclnwcssony naród połdci iwa sam 
zadecydow ać o  s w m  rządzie na zebraniu kon
stytuanty. która- ma się zebrać w  otoKcy Pol
ski. a mai być wybrana sra za-adach powszech
nego pr.am a wyborozego.

kunstyluamla l-osjęifitei ma dań sw< pozyzwo- 
lonie na zmianę granic państwa rosyjskiego, 
klóro jest 6oni«?żnie potrzebno w  celu odbudo
wania, oswobodzonej Po?dii ze wszystkich twwcfl 
oderwanych części.

Prokłamacya powyższa nosi podpisy wszysi 
kich nm istrów  rosyjskich.

*$ <f
Berlin, 4 kwietnia. 

*Vo-ssisdie Zeil.ungś1 przynosi' Ee 6  z  t o k -  
f e o lm u  następujący ie-lcigram p w ojigo  korm  
«jwmdenta M. T. Belmua.iiou:

Tutejsie koła polskie przyjęty proKlotnacyę 
nowego rządu rosyjskiego do Polakćw —  mó
wiąc łagodnie —  z  uczuciami bardzo mieszans- 
mi, a to auwot owe kola. które dotąd nteznjpct- 
iiie się godziły na niemiedltą oryeiitae-yę.

Frte-iMano, że w  łonie gabinetu rosyjskiego 
w łc j  całej kwetdyi parują niezgodności: gdy 
tak zwana parlya angiolbk.. ptod wodzą MiJuko- 
W » cłiciała izuowu kreślić n.icaneoiżerc.zy pausła.- 
WMU starego typu, sprzeciwiło się temu praw- 
dtiw ic wolnościowe skrzydło pod wodzą. Kie
rońskiego. j

T ca  drógi ilderanck .isłcgł i ogloszomą pnokla- 
. lacyę niogj p-o-dpteać równic gabinet Gotieyna. 
;W>starczy spojrzeć -na ustępy, gdzae jost mo- 
Wa o tenn, że Itoteya wapóluw w l.-oalicyą mnisi 
(Walozyć z wo-jowini-wym goiimambsiBom i snusi 
p ozw ać państwo ąicOrkie. cż ib y  lodpaiło inackk 
luotjam w centrałnycli ha ludy stowiańskio.

Óeszcz/e w ięcej pioidzJałnla. oziębiają©*) ta okot 
lic-zność, że prokiam:i:c.ya mówi d  ..Ejoteiozeniu 
'lWlasf z. 1’ osyą przez '/.wiązek milili.wny“ , co  
sprzeciwia. tłifVyra.rame -rzoc-y.ywisioj autonomii 
polskiej, uio mówńąc juz w Bzawdoaroj sanio- 
dziclnoici Pół^Li.

Władam© -o tom d<Ai'zc, gdyż około rozszc- 
iKaiiLa łmjnowsze.j pwklainacyi mżtpóUziałał 
eulwiokai Lednicki % Mutikwy, który zwie się 
w yaw d zio  pi%7x>sem rosyjykiege ZjodnOc/jOnia 
P-olaikow, alo w r/.ec?,.i wi^tiości •praciowal na 
i%«&z Zjodnoczesiia poW co-m syj:^ !,,}«,>. Tutejsze 
kola  pokdde nie -wątpią, ż.o jn-oklamacya rządu 
ros> jsłrrego wywtrla rychło aiiórgłSlny prolcsi 
zc s t e n y  Polaków w H-Cr-yi. kwchająeycłi rze- 
c*ynv:i»cie wolność.

W Y D A N I E  $  ‘O P O E U D N I O  W E

P r  s r . u m » 5 P Ł - t ą  p p ^ y j m n j r y :
f  SRlafseową: Admiotttra^k „N w ej R e fom }" i wa?yst>t« on.jdj  porstnir;- iBlebnowąt 
io n r a i ’._ f .« j i  „Noirej Reformy". — Gtóurn* trafika *  Pymf- — A^cniya' J. ń jik.»s» 
i A. oeiUmono-wfly al Szu^epaaslca 9; Biuro dzir-aik-ów Ii. E opery o l  al. Jagiellońska 7.

Trafika »  Snkiecaica-ć.
Zamiejscową premimisratę I c-gtosz-inla (iaseratyi przy;m n]i: v/e L\voVfe Biura dzienników: 
A. 15ncłj»trb. nlica Karois Lndwika l. 21. — S. fi kotowr.ki, ulica T r i“cie^o Maja 1. _5. 
W ia rss  iwla J. Sosirńska. — W Tarr.swis I! P.cckac!'.. — W Wiedniu: lierman Go!
icnm ' d (sprzedaż oddticinych aamerówl. I Wro!lzeile 8. — M. f'nkes Machf.. tfeaaiłiKf-ai.a 
& v opfor w  Hamiiar^Tj, Fiaukfaroia o. M„ Bertinie. L i B a z y l e i  , W rocław iu).—
R. Hossę (także w  BeriŁnie, HstaBor^a. MoDr-chiam i K orrm te JseJ. — U. ScbsJefcjdflr-ttleitA — 

W Paryżu Secie te Mu‘.=ei!o de Pablicitó A. Lorctte. dirtcK-ir. Hue Uouceinant i-i.
Do numeru pope/odniuw ejo przri.r.ojo się tylko „Nsdeetasii11 po CO bal. od wiersza. — Glosj

publiczce po 2 kot. od wisrsrs 
W  cnsiire* pcpeladniow^m, wyclioaząr.yn- w poniedziałki | dr.l nośv-'!|fecrnj, t « n ic s * t a  d ę

takie inne iaseraby.
Z..!ąornl :1 do „Iłowej Reform y" (prespokły, cjrlcłlarze, opłesreaia itp.i prryimaj# ile  u  ccnfc 
3 kor. od 100 epi. dia aamiejheowTcb. a 1 kor. od 10(5 e^s. ola miojsoowyck p.enumeratoró?.

Entuzy^^m w ojenny w  Am eryce.
RottfsrdaiiT, 4 fkrwl ctirr.a.

Z  Waszyngż-onu donoirzą: W aszyngton wrze 
gorączką -woje tną. Z  każdego 'domu -pawi owa ją 
sztandary, Mężezyżni i kolbiety przybrami w ko- 
ka-ndia narodowo. JM eoi idą z  ehorągicmlkairni 
-do szkoły . Miasto jest przepełnione, '% głębi kra
ju przybyw ają jeszcze ciągłe grom ady nowr-ch 
przążoyiszólw.

Ftlilukow do Wilsona.
(le. c. k. Biura ko:e3p.)

Lligano. 4 kwietnia.
Ageiicya Stefanicgo -jon-osi <łrogą na -Paryż 

z Petersburga: Jak się dowiadują '»Birżowyja 
Wied-omost-ió-j imi-nist-er (Spraw 'zagraauicizny^ch 
M i l u k o  w  wysłał do Wilsona depeszę, żeby 
Stany Zjednoczone jak  iiajrj-chlej wzięły udział 
w  wojnie, ipomeważ ich wcLnic I3W il;>ędżie mia
ło w ielką w agę nietylko % 'Wojskowego, lecz 
co  ważni ej ozu-, z m oralnego skainowKici.

— _ —  -o   ---------

Prepozyeya lir. Ozerr^ńa.
Berlin, 4 kwietnia.

'»VióS3iscbe Zeiil-ung« dotnośi z 'Bema: Reda
ktor »Bcok>t Inbel«li.gc!uz,blaittu« aniał r-ozinowę 
■z jpawnjrm 'miarodajnym dypl-omattą a-nsi-ią aok-o- 
węgierskum w  Bernie lo poruszanej przez lir. 
C z e r n i  n s tnyśli izwobmia kcmfcrenc-yi tptfko- 
jowaj. Dyplomata ów  powiedział: Atisłro W ę
gry niemego tak n ic pragną, jak  tego, ażeby 
praeclwaicy przekonali się że każdej chwili 

j niiOgą zawrzeć honorowy pokój. Mocarstwa cen
tralne zarówno teras jak poprzednio podtrzy- 
rcują propozycyę, ażeby -wszyntkie państwa w o
jująca wzięły udział w  konlerencyi.

i£ t! lil/  Z W O l^ O O iH O lfl S lO It tJ U  {JUt£.ł|a>:U 11 1133.
(lat. c. L Biura boresp.)

'\msterdam, 4 kwietnia.
'SiAllg-cmccin IIandolyiblad« donosi «  Peters- 

feurga dnia 2  bm.: Carn-rzor pstensbn-rMd zawia
domił. iże w szyscy żałnierzc i oliccrow ie, któ
rzy w pewnym osnao .onym czasie nie podejmą 
reguiarnej służby' pułkowej, będą uważani za 
zwolenników starego systemu i zdrajców oj 
ezyzny.

andrcai-kicgo i .niamicc-

emot dla n ie m a  o  w:
(Telefonem ).

Wiedeń, 4 kwietnia-. 
Alocya zaiiom-oigowa rządu dła ludności -nmiej 

zamażnej 'zotstała od  (p0vinogo czasu rozpoczęta 
w  W iedniu i w  -ton sposób wprowadzona w  ży
cie , żo kucłm io ludowe, w ydające bezpłatnie 
potra-uy, w ydają iuaności mięso bezpiamie, a 
kuchnie wujeune w ydają mięso po 30 hal. za 
pareye W  biożą^ion tygoićiriiu wydawane -bę
dą. 7,*nmia*sit mię-sa iporcye sc-ra w  ilości 10 dkg. 
iw kuchniach luidowydi bezpłatnie, a w  kuc-h- 
.niac-li wojennych po 20 hal, 'za p orc ję .

---------------o—---------

R 0 W 3  H M  O i? r a n ' j K f d i 3 B 2 j .
(Tc), c. k. Biura koiasp.)

Wiedeń, 4 kwietnia. 
Cesarz kazał -nazwać wiojska ©lo. -obrony kfaj. 

c. k . strzelcami, aby jo  uważano za -wojska 
.pierwszej łini!, ,podczas g d y  dotąd dwarznacjana 
na'7nva wyiwoływmla' wrażenie, -jakby to by ły  
i-. ojska drugiej linii.

Fsrmswańie polskiego skarliu.
-Z Y/arszawy piszą do  ..Dziennika -Karodowe-

e U S S i 8 i i i E f e i 11  l i i i  d„p — i w.  JL
Ciel.-o. k. biura liore.p,:

Anisieidasii, 4 kn  ictnia. spraw bieżącyel. i przygoto-waiiia matcryału. <ło 
^./'ilgenieen Ifusi-dcłsJita-d" donosi % Lundymy ':;;.nzy®zlaj dzhi-łałnośoiMiŁnistcryGnn skarbu. Na 

OświadczCTria C z c r a i n a  w e „Eremdcmbl-i- spe^icdwiMU R ady Depaitementu -otnwwiaaio 
c,ie‘ : omawia, część pa-a-sy. a-ngickL.Aj, a.-lo nie między ianemi oprawę poRkicj K rajow ej Kasy 
bierze ich powa-żoic. Wrszyisf.ko, co sio na ten pcżyezkow ej. proj ktow anci (,rzcz wlalłzc itio- 
temaib mówi w  Berlinie i w  \V* ednlu, u:«'aża pra- ''aiieclde i  rezciągnięcie tej dzialakuości na oku- 
sa tylko za przynętę dla- roSyjJcich_go»ya?istow. -pacyę austi-yacką. W  związku z tern Dopaita-

Hagn, 4 'kwicfjnia.
„N ow e P.i;uro“  douobi z Lnsidyiw’ Oświadcze

nia C z e r n i n  a, uważa- się ogólnie za "wrócone 
-do -zwolenników pacyfizmu av krajach koalicji. 
Znsztą nie j,.rzj,wiązuje się do nrch żadnej wagi 
i twierdzi się, że przesilenio amoi.) irańskie mi
mo to jest nieuniknione.

W & p m

P t  a t n l e  t ó s f l i o i t l  z  p u l a  s a l i .
(Tcl. c. k. Biura Uorofip.)

Serlhię 4 kwietnia. 
Biuro W olffa. kv. ici.uia.wicczói:
Nu zachodzie żjuvn działalność bojowa. Na 

pelućnicw y zachód od St. Queniiti i na jkGuoc 
uy wschód od Soissans, tudzież nad środkowym 
Stoehodem również działalność bojowa.

PftyPsiti ' w W  e  Petefshargu.
(Telefonem ).

W itdeń, 4 kwietnia.
»N. Fr. J?.r.ęs-sg| id-onosi- -zc Sztokliolmu: W y- 

jczd  anaaięgo (pacyiffofcy sznyed-dk.iegso B r a n -  
t- i m g  a' -do iPctersbuugii -wynTOktl tu -ogromno 
wrażenie.

< o  W .
;- .. . mm<~

I s i d i f  d M l  I !  f i j i J l i l f i  i l i S j j
(T'ple fonem ).

Wiedeń, -I - k w i e t n i a .

Dzionnrki tutejsze donoszą ze SztcA-holiui;: 
iTiŚróćt ©lilopów r.0„y j3lkich panuje wi-ńkiff|-kojn. -zf rządem riopy.k)d,m i z  rządami oktif-acyj- 
wjaimrze.iiie. W  rozmail-yeli gubeuniach ąMzpszlo 3ieini;
,  . . ,  4, i  .  > Z 'MUiy-oh prac Dejiarla-moiuu skarbu wwmie-do rozruchów chfopsktdi przeciw rządowi, w m;„kłr, , !u (1o  W
mnych urządziło chłopstwo pogrom y. Zn k - ' , rch  pow ia tów hawltuwych i  'oldwych z punk- 
H*cza 'w gubcinii -niśim-junw-gro-dżkiej i tw cr-Lu widzenia iutoresów' pa.-Wtwa, ‘ora® p.ra-ce nad

ment skaabu -złożył wniosek wydziałowi wyko- 
nawożeniu R ady 9i&yp, aby  udział spclecEoń- 
stwa- f)oł k iego w  zarządzi© Kasy .pożycakcrwej 
byl aapcwiriioiny, oraz interesy ‘ spok.c.zi.ńsŁa-a 
były doskiitccanio asabczpiceaKrne.

'W  'zakicsie -prac przygotosiWwezj cii Dcparta- 
mont eika-rbo -iwzjrstąpił do opracowań Li proje
ktu oa-ganizacyi przyszłej s  k a r b -o w  © ś c i 
p o l s k i  o j ,  co wymaga zapoznauia' Me clokhi.- 
dnogo 2  w  y  d a t k  -a m i  i d  o  e li o  d a m i 
K i ó l  o s  t i r a  'przed wojną, oraz |  zarządze- 
aiatni iskarbow-emi, polka ika-nti i  budzotami obu 
l>aństw okupacyjnych. Na ipo-iki-awie zgroma
dzonego mat ery atu będzie można stworzyć p-ra- 
jok-t Inidżetu ąiaiislwa poldciogo. A by mpe.ywić 
-sobie iliosiateczną piomoc. fach-ową, dypcfkcor 
Dep-a-itomeiiŁu skarbu zi. rócił się de wybitnych 
znawców’ polskich spraw finansowych, a nuano- 
wioio d o }>. miin.icti’0w 1> i 1 i  ń s  k  i c g  o, K  o r y - 

4 to Wjg k  i -e g  o, prezydenta -ni. K rakowa L o a, 
praf. Antoniego <1 ó r s  k  i o g  -o i innych % proś
bą o  wspóludaiał -i pom oc w pracach departa
mentu.

Departament ska-ibu -przystepujo rowmez 
do przygotewa-ma 'ogólnego oszaoowmnia 
s z k ó d  w  o  j e - n n  y  eh w  kraju, -oraz zajął się 
j u ż  prawą, przygotowania- wzajemnych finanso- 
w yth rczraeh-uukow, jakie paiiśtwo polskie bę
dzie mupmło przepro\,'adzić -przy zawarciu po

zowanych w połowie z 
kiego »Zjednoezeni,w.

Z enuncyacyi tej powzięła Tzba handlowa i prze
mysłowa w K r a k  o w i o  wiadomość, iż austrya- 
ck: projekt kanałowy w’cjść ma w n o w ą f a z  ę, 
zbliżającą jego urcoczywistnimue. Nie uszło uwagi 
krakowskie; Izby, słodzącej pilnie tok spraw y  ka- 
nalowe,. iż nowa akcya t o c z y ć  s i ę  m a  b o z  

! u A z i a ł u G a 1 i c y  i i z pominięciem budowy 
tak ważnego dia kraju połączenia kanałowego 
między O d r ą  a W i s ł ą .

Aby zapobiedz niobczpicczcństwu, grożącemu 
interesom kraju przez podobne irakfowanie spra
wy, zwróciła się Izba krakowska Gr.ią lj^styczn:a 
b. r. do Izby handlowej wr Libsrcu z prośbą, o wy
jaśnienie, dlaczego program pracy nowego >.Zje
dnoczenia* nie obejmuje też budowy kanału od 
O d r y  d o  W i s ł y .  Podniesiono przy tern wielką 
doniosłość połączenia wodnego z Wisłą lic  tylko 
dia Galicyi, lecz dla interesów- gospodarczych 
w s z y s t k i c h  k r  a j ó w, polożonyrh wzdłuż 
projektowanej sieci kanałowej. W  obronie tej my
śli nie ograniczyła się krakowska Izba do drogi 
pisemnej, lecz użyła także interwencyi osobistej 
u Izby handlowej i przemysłowej w I.ibercu. — 
W istocie uznały zarówno Dba handlowa w Libcr- 
cu, jak i Stowarzyszenie żeglugi na Labie trafność 
wywodów i słuszność żądań 1 rakowaciej Izny 
li and! o iv ej i przemysłowej. Program pracy powsta

mihmetra, koloru ciemno-brunainego. pokryty gę
sto białawym, wełnistym proszkiem, a Tozmiażdżo- 
ny, pozostawia ślady brudno-krwawe i stąd mszy
cą krwawą również nazywany, .łdszyca wełnista 
jest pasożytem niezmiernie groźnym, żyje sokiem 
disewa jabłoniowego, zawartym w naczyniach 
kanai twórczej, dokąd zapuszcza swój niszczący 

długi pj .-zcz‘Lk. Gospodarując dużemi koloniami, 
pewuauje -p-owsl aiwamo nie gojących się ran. któ
re mają dużo cechy ran raka. Na wiosnę pojawia 
ją się nieoskrzydlono samiczki, które bez poprze
dzającego zapłodnienia wydają po kilkadziesiąt 
miodych, zupełnie wy kształcony cii i zdolnych do 
samoistnego bytu mszyc,-i!e zaś. po parokrotnem 
ol-mieniu (zrzuceniu skóry), wydają, znowu podo
bnym sposobem nowe, liczne pokolenie. W taki 
sposob powstaje w czasie lata 10—12 pokolc-ń no
wych; tom wiec tlomarzy się obfitość szkodnika 
i jego miopawist-i-zymanic -niszcząco działanie na 
drzewach jabłonisprych Ku ftchylkurai. lata, a za
tem w końcu sierpnia luli początkach września, 
powstaje całkiem nowy typ samicy oskrzydlonej, 
a tem samem łatwo przenoszącej się, zwłaszcza 
przy pomocy wiatru na nowe miejsca. Tam zaezy, 
na działalność swoją od składama jajeczek w 
szczelinach kory' drzewa lub ranach Z jajeczek 
tych powst ije ióżna od poprzednich generacja, 
mkiuiciwicie gcaimeya. płciowa, leoz z zarikłym ?y- 
stemr-m trawienia, a więc żyąąca stosunkowo krót-

jących »Zjednoczcń» rozszerzony został na całą ko. Samiczka z tej generacji jest koloru ciemno
zielonego, budowy większej od budowy samca, 
a po zapłodnieniu składa jedno tylko jajeczko (zt 
mowc), z którego wylęga się larwa, dająca pocz.ą- 
•t-ek I y-pcwi mezy-cy wdosesmej, opa.rinwuiącej na- 
przód młode pędy. a później inne części drzewa- 

Na czem polega zgubna działalność pasożyta? 
Frzedewszyslkiem drzewm osłabia się przez 

sein nad Labą dsia 24 marca n. r. Izbę lmndlową! uiraię sił żywotnych w formie zabranycli wielkich 
i przemysłową w Krakowie do Zjednoczenia*, ilości soków pożywnych, z których roślina buduje 
udzielając jej zarazem jednego miejsca w wytkiaJe.

sioC kanałową D u n a j  - L a b a - O d r a  - W i- 
s ł a.

Odbyty dnia 7 lutego b. r. zjazd delegatów Zje
dnoczeń* austryaekiego i niemieckiego w Dre
źnie,, obrad owal też nad programom, rozszerzonym 
już na kanał Odr a  - Wi s ł a .  Nadto kooptowano 
na zjeździć austryaekiego eZjodnoczenia* w Tlj-

Podwyż&źsnie wsparć wojannycla.

lidzsał Ameryki w  wojnie.
(Tclcfutiem).

Wiedeń, 4 Jcwietuia. 
•Daie-mirki lulejszo daiKmzn, ko Stany Zjedno

czone wermą czynny udział vr akcyl wojennej 
«,v Europie ineiyłko przez wyMimie ocb.otników 
R ooseiF in , ale i armii regularnej.

fctany r/'je'uioozo,ixe -mają. namiar armię le  -u 
tw orzyć na -nadstaiwde weebimku : fiteuipełnić ją. 
[Hizy ipcuKoey reikrutacyi. Flota amerykańska 
weźmie również udział w  oncracyaeh wojen 
nych, wspólnie z  fl-otą k-oa-licyi. Budową nowych 
okrętów -y o jcan icli, •służących do -niszeżenia 
iod-zi ipotlw-odny eh. -nu być. jak -najszybciej u- 
irouczo-na. Kilkaset aualj eh 'krążowników, ipo- 
5ia;dają.c)-c.h aiadzwyczajną szybkość, -ma b y ć  do 
kilku m iesięcy gotow ych.

■MSzysiikie amerykańskie okięty handlowT 
fceda Tizbrojo-iie,

‘skie-j, (gOzio chtopi nie chcą płacić czynszów 
thieriawnych, twierdząc, że cała ziemia należy 
clo chłopów,'

Kosłrrauei&tyt! Bdessla.
Sztołtholm, 4 kiwdeLnia.

W  Odcsie rozpoczyna się nader nieheapiecima 
hontrrewołneya. W  kilka dni ipo wypu-szczeriu 
ipolitydsnyeh więźniórn 'uwolniono z aresztu 
wis-zyslikich zbrodniarzy. Ci .zaoipatrzyłi się -w 
broń i  s|>owudc'w;ili w idllrio tzamicsza-nic. Ró- 
wnOŁ/.eśnie urządzono pogrom żydów. Frzed 
-doincui anagistratu icrząidzo-na wielką idcrnou-

oeganizacy ą Icre-dytu -prywatnego i  pubiioznego, 
a  w szczególności kredytu Vj  poi ocznego dla 
"Irobnej własności, kredytu inw estycyjnego, 
moliwracyjiic-go i  komunalnego.

Rnzyśląpi-ił rór.mież Departament skarbu do 
przygotowania projektu polskiego Banku emi- 
-syj nogo.

K a i m ł  D u n a j - O f { r u - Q } ! s i o .

» Wiadomości Gospodarczo* donoszą:
W pierwszych dniach stycznia b. r. pojawiła się 

w niemieckiej prasie notatka, iż Izba handlowa 
i przemysłowa w Libcreu wspólnie zo Stowarzy- 

stracyę, fi tiumy reakcyjnych iżywiolów aii-osly1 szeniem dla żeglugi na Łabio w Ujściu wezwaia 
..lielkie chorągwie z  m p h en r^ -N iech  żyje c a r ,interesówane .w budowie drugi wodnej D u n a j -  
i\I'.kołaj!« Także i część wojsku przyłączyła oię Odra.  Ł a b a  korporacye i instytucje Niższej

i wzmacnia cały swój organizm. Następnie przez 
poranienie żywej tkanki, tworzą się — jak juź 
wspomniałem wyżej — duże, liczne, niczagojone 
rany przez stale nakłuwania mszycy. Roślina, wie
dziona — że się tak wyrażę — instynktem samo- 

Na m ocy rfrzpot7^-d*«nia ccsainHege z  dnia.' zachowawczym, broni się przez silniejszy dopłyv 
30 uiarra h. r. 7)0*5tały 2m1ie11ic.no niektóre posła- soków r.r to uiicjrce, które mają służyć do raMl 
nowicuia iGEporzadze-nia muifel-cryalncgO' z  dnia - źnicu-la rany.
23 grudnńą 1312 roku. c>"I yrstząco się do pań-| Jest to praca daremna, l>o wróg podstępny i ru 
frtwowych ws-parć dia rodciu ©łiywatrti, poiro- ckliwy tem chętniej korzysta z bogatego źródła 
łamyeh do w-aj-ska. Zmiany i uzupełnienia są. no- pokarmu, mnoigr się liczniej, mając dogodne wa- 
stępujące: unki, stało przez nakłucia świeże rany odnawia

Na. prz] szlość żeaiy po\vuinnych -do wojska o- Ji zdrowy organizm roślinny coraz więcej niszczy, 
•trzymają pcniwyż-sze^dc -aitąyiTcśa wojennego w' Skutki są gioźne: wyc;eńezona roślina zaczyna
wy-zak-ości 10 <b> 25 pi*ownt< aycctłe- miejsca r.a- stapeniowio rauiikaó. gałązki posrx®ególne usycha- 
ruieszkania, o ile ich dochód poboe/.uy inic prze- ją, staje się wogóic mniej odporna przeciw innym, 
wyższa jiCwnej, okrośloaioj granicy. ) licznym szkudnikom- wydnjo owoeo niedorodne

Te rodziny, 'Ictóro opłacają czynsz mieszkał- i w smaku gorsze, wreszcie organizm,, zmęczony 
ny, będą 'otrzymywać także % a dzieci poniżej bezskuteczną walką, poddaje się i ginie zupełnie 
'Ośmiu Lit pełne mt-pnrcie wójcuno, a nie, ja k ' Z tego można sobie wyrobić ogólne zdanie o po- 
(lotycluraa-s, tylko1 e w y K w e . Na przywzło-śc więc. wadze niebezpieczeństwa, zagrażającego bytowi 
dzieci -poniżej Lat ośmiu będą oćrzyinywać kultur drzew jabłoniowych w kraju, zda się — 
wsparcie wlojmue 8Ui- uhrzjrni-a-u-Lc i poiniasz/kawro, stworzonym jakby dla hodowli jabłoni. Dopóki 
w takiej Gauiej wysokości, j a k  - o s u b y  d h  -czas jeszcze, należy skupić całą energię i stanow- 
r o s ł e .  Rodziny, które ruo ' ‘Wynajmują dł-a eie- i ozo iwy -rtąpić *  imszeSdeini ni-ożkwcmi środkami, ja- 
bie j)OUi:csz>ka-ń, leo?y. mieszkają w e 'własnych kie mamy dio dys-pozyeyi, nhy rapohied?, iksMasino* 
dcnngeh, będą i nadal wa dzieci f-osiiżcj łat 8 o- |Iie, 'która esze-ka kukurę jabłoni w  mjbfeżssystt asa- 
trzyinywąć dolyehc/as-ow© avS|i:m:io na- utryy- sie. ffiroeba rn-a-shwlować w tym' wzglęiiz.’." Anseryka- 
nfeóśsc. to jest -połowę wymiaru,1 dla :c*ób dwu nów, któ-rzy boz skrupułów "uycinali u •siebie sS-

-nie zarażone drzewa, fihy jedmiraeśuie zniszerzyć 
niazl-h/rcme 3a*'-ępy askodnifca- i uniemożliwić dalszo 
rraszeir-zanic się -mszyc, •zaś dnwnre. raniej opanowa
ne -odpowiednio i  najpmhgzami SsodKami learyó. 

Jeżeli vv Niemczech mają jeazcze drz&ws> jabło
niowe i jabłka (jak się wyisaził p. K. LmraiiisJi, !y -  
rcktOT krajów. Zakładu w  Zal«3zczykadi) t-o -tylko 
dl* tego, że akcya zwałazam mszycy wehiisbej jesfc 
lam ponrszccima, a pro-widzą ją władze oemtrnine i 
■k-rajo>we, przy WspóhxMjJo obywateli.

Reskrypt Ńa-miesteuchm, wydany w dniu 19 paź-

slych.
Jcżd i jiAcnalk-żo uo-dzina, mu zkująca iro wła

snymi donną płaci tak wysokie pro-ccutr o d  -dłu
gów  hipotecznych, że po odliczeniu ewentualne
go dooh-odu 7. czynszu pozostaje niedobór, ró
wnający' się mniej więcej m iejscowym  czysnzom 
mieszkaniow-yni, to iPÓdziiny te mają p-rareo do 
pobierania ma dzieci poniżej lat 8 wąitu-ć -wojeai- 
nych za iłomicszkame, ale 'Wpiok.wie w ysokości 
iro-nnaincgo wsparcia, miasz-kauiowego, ‘obdk po
lo n y  wsparcia na uti’z\mamie.

Datki mieszkanio-we tdegają egzeku cji sądo-jdzaaTuka* 1916 roku, poucais pi^pom ina i naka- 
«*oj» iff tyiko za- zaległości czynszów'©, powsta- z.ujo pod karą grajrony, w  myrś’ <noap«rząd'ZCDia mi
łe po pierwszym 'kwietnia b. r. o  Jcorzyści. w y - ! i^-t-ery-ałncgo' ł  dnia 30 września 1837 wszystkim 
Kiikaja/m z niniejszego rgżporządzenia, mają | właścidel-mii ogrodów, w własnym ich dohrzo zro- 
strony Kileiąsowa ic ubiegać «£c w dotycliezoso- U nsim ym  inle-resie, iby royoczęti ©ajemeitgiozniej- 
woj dtodz-e. INuIe/yższ-eide u -parć wvjom m -h 3Zą .walkę 7.0 szkodsialdem I .t- i .  Mimo 'wszystko 3o- 
sjx»wv>.luje powięks/.cn-io wyżła Ik o w* o 100 mLlio. fydic.zas .nic się me eryra w -tym kieraiiku. mwyca 
nów Łoron » c z n :e . krwa-wa sieje -zniszc-ZGnic nadal, -a my w'krótce i

jabłka także sprowadzać aaczniemy z  zagranicy, jak 
i te artykuły, których wy.produkoy.rać u  sic-bio nie 
poćrfimy lub -nic możemy. Nie chciałbym być pe
symistą i  dopatrywać Mę braku Łaytycyzaain lub 
złej woli obywateli, sądzę raczej, że tłołde tok rewa* 
nie tego niebzpicccucgo szkoJaćka- pochodzi raczej

M s z y c a  w e ł n i s t a  n a  d r z e w a c h  

jafelsmowysh.
Mszyca wełnista (»Sciuzoncuia lanigeia*), ina

czej mszycą krwawą lub korówką jabłoniową zwa- -  nieuś-wLaclomienia sobie naeftępetraiw, jakie to  zła 
na„ należy do najbardziej niciiezpiecznydi szko- pT ^h k i, lub toż z braku swarezej ągitacyi i rozpło
dników drzewa jabłoniowego, gi-ozi poważnie zu j w^ochuięuia win-I-oia-ości -o grożącym wrogu jablo- 
pełnem opanowaniem w kraju jabłoni i zniszczę Ui — mszycy welinetcj.
niem tego gatunku drzewa owocowego, jeżeli na! Zapobiedz nieobliozone; azkodzie in.oże joiynia 
czas działalność jej nie zostanie usunięta, lub juzj -. szeroka i om um , prasa, -odpowiednio instylucye do 
najmniej ograuii zona. .ego powołane, -odczyty, pouczanie i infurmacye fa-

Mszyea wełnista, j-.st to gość-u nas obcy, cbowców. 
drowny, j»rzyniesiony d o Europy w roku 1787 17 końcu nadmienić należy, że Centa!* Krajowa
z północnej Ameryki. Naprzód pojawiła się w A n- dla gospodarczej odbudowy kraja roŁpoizrolej. od- 
glii, później, bo w roku 1S10—1812, we Fiancyi powie-Inim funduszem, z  któregr -zakupi potrzebną 
i Nijpjoezech, w roku 1820 w Belgii, a stąd roz- dość drzewek owowwych a rozdzieli bozia-creso* 
przeslrzenioną została po innycłi zakątkach środ- 'Waie iym właścicielom, którzy z-muszeni będą ostu 
ko woj Luropy. Fojawianio się sporadyczne mszy- nać swoje drzewa opanowane przez mszycę wel 
cy  wełnistej u nas w kraju nie wywoływało obaw ntetą.

do demonstrantów.
1,j& -8 ebastc>]>0!da -wysiano d o  O,desy znaozmej- 

sra siłę zbrojną, która przywróciła porządek

Austiyi, Czech, Moraw i Śląska do złączenia się 
w osobne dóje-dnoczenie*, celem, podjęcia energi
cznych starań o rychłe urzeczywistnienie tego pro-

U więzi ano burmistrzu miasta i ganerni-guber- j< ktu. Wedle zapowiedzi Izby liberzeckioj. niiala 
u a tors, jakoteż wiele urzędników nnsgisiratu b.yć akcya ta wdrożona w jtoro/aunioniu z interc- 
ni eystMego. Przyw ódcę zbuntowanego wojska, sowanemi kołami w państwie niemieekiem, gdzio 

apjfrana fi arka, rozstrzelano. IŁuciiawka ta -ma ! pod tem samem hasłem utworzono . nalogiczno.
-syiyptoinalycraic Kaiaczenie, ipoaiit-wjiż .prędko1 ^Zjednoczenie*. Oba ^Zjednoczenia*, lo jest Zwią- 
rozszeizj ła się m .dalsze stromy południowej zek, austryacki i niemiecki, miały działać w kie- 
Rosyi. 2 Cr. 1rj  Besarabu donoszą o  pogrom ach runliu wsjićir.ego csvlu wedłe tycti samych zasad, 
agiarnyeh. Rząd prowizoryiczmy aarządzil odpo- A%y uuiuuąć podwójnej pracy, postanowiono wy 
.wiednią jtrzeciwagiiacyę. Tak sauno i w  Peters-( brać z łona- obydwu Związków' wspólny wydzia 
Ryrgu rospocayna się siinjr ruch radykalny. wykonawczy, składający 6ię z 24 członków, ćbde-i

iAleksander Ga u ze, 
inspektor og-otudclliwa miejskiego w KraJcowio:

u właścicieli drzew jabłoniowych, albowiem skut 
ki jej działania były minimalne tak długo, jak du
żo czasu potrzebowała do zaaklimatyzowania sie 
i przystosowania warunków, początkowo nie 1 
sprzyjających.

Mszyca ta żyje wyłączni© na jabłoniach, osadza
jąc się na wszystkich częściach drzewa, a nawet 
na korz.eniaclt, podobnie, jak fiioksera, zwłaszcza;
w ogrodach, niedbale lub nieumiejętnie prowadzo- wojskowej shiżby redaktora czasopismo DźwT
nycli (gęsto zadrzewionych, nie oczyszczanych, nie guh.« we Lwowie, zaczęło od 1 stycznia 1917 w .
nawożonych odpowiednie i t, p.), nio przewi j- chodzić na nowo. — Gały dochód z prenumerat*
wnych, a w szczególności w miastach, w p^iiżu .Dźwignic, wynoszącej G koron rocznic, alb. 3 ira

, m ę ^ y c h  fabryk, a wegole w ograaaeu, znajdu- ron, półrocznie, przeznaczony na dalszy ro* 
y d m ł.ją ^ c a  mę w ogrf ycL warunkach wegetacyjnych wó,( założonego nrzc rbdakcyę przed h  , *Ma 

bzkodmk urn mebe-zmecrnY mst 2 -2 1 4 - zeum wynalazków i hamHu c 1 Kto prenumeruj*

W i a d o m l ś d  i  k r a j  u.
Zrowu na posterunku. Zawieszone wskutek
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tc pismo, dokłada tem samem cegiełkę do rozwo
ju cw-egu im.inaeiu», jako Jedynej w tym rouzajc 
instytucyi na całym obszarze ziem polskich.

Dotychczas wydane N-ry zawierają, artykuły 
ekonomiczno-społeczne, oraz dodatek książkowy. 
Redakcya zapowiada, że początek tego dodatku, 
zawierający wielce oryginalną Tozprawę społe
czną pod tytułem »Rekordyzm« prześle nowym 
prenumeratorom bezpłatnie, oraz Nr okazowy naj
nowszy. — Adres: Redakcya » Dźwigni* Lwów, nk 
■Chorążezyzna 5.

Pod tym adresem można też przesyłać fotogra
fie, przeznaczone do albumu polskich wynalaz
ców, ekonomistów, kupców i przemysłowców, o- 
raz fotografie fabryk i zakładów przemysłu rolni
czego. —  Album to zachowano będzie jv zbio
rach muzeum, jako trwała pamiątka obecnej wioł- 
biej dziejowej epoki.

Zakopane. (Pierwsze podmuchy wiosny. — Wie
czory w zakłaozie dra Chram ca — Uroczystości 
1 ofiarność miejscowa).

W  Zakopanem samem i na ofaczajacrch je lesi
stych r< glach potajaly już śniegi, pozostały już 
już tylko gdzieniegdzie lodowate kałuże i zwykło 
błota wiosenne. Wysokie Tatry lśnią jeszcze pła
szczem białym, piękne zwłaszcza, gdy niebo jest 
błękitne i dzień zdarzy się pogodny. Nieraz jednak 
po deszczu i śnieg jeszcze popniszy i niewątpliwie 
przyjdzie jeszcze druga krótka zima coroczna. — 
f Dób w os tan ich czasach była znacznie mniej, iecz 
teraz rozpoczął się znowu zjazd wielkanocny.

W sol ?tę staraniem kilku pań tutejszej sekcyi 
z-Czerworgcro Krzyża* odbił się w zakładzie dra 
Chrnmra wieczór dla, chorych żołnierzy. Dtkłamo- 
wala pięknie p. Ż a r n o c k a profesor B. zjednał 
sobie wdzięczne oWr.ski za grę na skrzypcach, 
zwłaszcza Legendę Wieniawskiego, odegraną z du- 
żem uczuciem, śpiewała p. M a l i n o w s k a ,  a p. 
D w e r n i c k a  gniła na fortepianie przedewszy- 
stkiem utwory Chopina. Nastrój był bardzo miły, 
całość skończyła się skromnym powieczorkiero. 
Zasmgę urządzenia, należy przypisać p. drowej 
K n c s e w s k i e j .  p. K u p s k i e j i innym. 
Nałoży także wspomnieć o popularnych wykła
dach z zakresu historyi i literatury polskiej, które 
od dłuższego czasu wygłasza w zakładzie dra 
Chramca kilku profesorów tutejszego prywatnego 
gimnazjum.

W  niedzielę, dnia 1 0. m., w sań hotelu tMor
skie Cko« wygłosił były dyrektor poznańskiego 
etatru, p. Edmund R y g  i e r. przygotowany do 
druku odczyt o teatrze polskim, dorzucając wiele 
szczegółów nowych i ciekawych, odnoszących się 
dc dziejów polskiej sceny z czasów Królestwa 
Kongresowego. Słuchacze spędzili czar bardzo nii- 
ło i 7, pożytkiem. Dochód przeznaczony był na 
akademicki Związek wzajemnej pomocy.

Z powodu imienin dra Żychonia, który przez 
szereg lat był lekarzem .3 ratniej Pomocy*, reda
gował czasopismo *Zakopane«, kierował w naj
cięższych warnikach Biblioteką publiczną i zape
wnił byt w czasie wojny tutejszemu gimnazyum, 
fzereg instytueyj złożyło mu swoje serdeczne ży
czenia.

W  nieuzielę urządziło »Ognisko«, ochronka dla 
dzieci legionistów, podwieczorek u Przanowskie- 
go. wypełniając salę. Rano odbywała, się składka 
publiczna na >Święeone« dla rannych żołnierzy, 
Wogóle ofiarność inteligencji w Zakopanem r.a cele 
filantropijne jest bardzo znaczna. Należy tu pod 
kreślić działalność i energię miejscowego Koła 
K. B. K., bardzo czynnej Ligi kobita N. K. N., do
mu zdrowia >Odrodzenie* i akademickiego Związ
ku wzajemnej pomocy Ale takie osoby prywatne 
przyczyniają się chętnie i niemało. W najbliższym 
czasie odbędzie się przedstawienie Jaroszyńskiego 
ł.Sąsiadlci* z p . J e d n o w s k i m  aa czele. Na 
cmentarzu zakopiańskim, na którym, prócz Wit
kiewicza i znakomitego matematyka emigranta 
Folkierskiego, leży wiele osób w Polsce znanych, 
spoeząf także żałowany powszechnie profesor R a- 
c i b o r s k i.

Działalność obywatelska w powiecie krośnień
skim. Dzięki owocnemu poparciu p. Zofii S t ar 
w i a rs  k i ej, żony znanego przemysłowca i wła
ściciela dóbr, odbywa się z ramienia Ligi Pomocy 
przemysłowej w Chorkówce pod Krosnem 6-tygo- 
chńoi y kurs kwieciarstwa sztucznego.

Chorkówka słynie od lat 50 z przemysłu koron- 
1 arskiego, któremu oddają się prawie- wszystkie 
tamtejsze kobiety i dziewczęta. Od lat 10 istnienia 
ochronki Sióstr Służebniczek wprowadzony został 
wyrób malowniczych gorsetów ludowych, haftów, 
jak również szalów i czapek włóczkowych. Obec
nie zapoczątkowany przemysł hwieoiarsltf trafia 
na wdzięczne podłoże i daje wszelką rękojmię po
myślnego w przyszłości rozwoju. Może nareszcie 
zostanie Wj rugowany z okolicy brzydki i lichy, a 
tak hojnie przez lud tamtejszy do przyozdabiania 
kościołów' używany towar. j

Pożar w koszarach we Lwowie. Jak donosi ..Ku- 
ryar Lwowski", imcgdaj wieczorom pod dachem 
trzypiętrowego budynku koszar wrakowych przy 
ulicy św. Piotra wybuch} pożar. Zapalił się sufit. 
Tron straży pożarnej wyruszył na miejsce, lecz nie 
.wiele miał do roboty, zastał bowiem na miejscu 
żołnierzy, którzy zapobiegli rozszerzaniu się poża
ru Skończyło się na wyrąbaniu sufitu.

Kraków, 4  kwietnia.

V\ielki Tydzień. We środę, czwartek i piątek 
Wielkiego Tygodnia odbywa się po świątyniach 
katolickich nabożeństwo, zwane Ciemnią Jutrznią 
(Offk-ii.m teaiebrarum). Oienrną Jutrrm.ię nazywają 
także lamentacjami dlatego, że w pierwszym jej 
nokturnie zanuaat Lhcyi śpiewane, są laniem,aeye 
proroka Jeremiasza nad •zburzeniem Jerozolimy.

W dawnych czasach ta Jutrznia odbywała się 
w nocy i aż do rana trwała, stąd ją „ciemną na
zwano. Do oświecenia chóru musiano używać 
większego światła, dlatego stawiano lichtarze w 
kształcie krzyża łub trójkąta, na którym nieokre
ślona liczba śi --lec się paliła. Świece te jedną po 
drugiej gaszono, w miarę jak dzień się powiększał. 
Jedną świecę zdstawiano dla zapalenia lampy 
przed N. Sakr; mentem, którego nigdy bez światła 
nij zostawiano. W czasach późniejszych wprowa- 
dzoiiio nowe obrzędy i porządki przy odprawianiu 
Jutrzni po południu lub wieczorem w dniach Wie) 
kiego Tygodnia. 1
.. Kwesta przy Eożytn Grobie w kościele 0 0 . Ku 
kucyków. W  i e 1 k i P i ą t o k. Od godz. 8 do c 
stocel. Adamowa J ędrzejciwk-z-ow a; od 9 do 10 J-u-j 
fcft feattoinciwa Koncpkiawa; od 10 do 11 hr. Jasiowa 
torturo ska; od 11 do 12 hr. Aurtoadna Wodziek; ; 
i,l 12 <lo 1 Marya Piotra oka; od 1 do 2 Adela 
óciUiowa; od 2 do 3 T-adeuszotwa Federowk/zówna i! 
P- Janina Fod.wo wiez; od 3 do 4 hr. K. Baworow- 
ika: od 4 do 5 lir. J. Siemińska, od 5 do 6 Włady-

sła/WiOwia Cbodzi-eika; od 6 do 7 Grossowa; od 7 do 
8 Helena Zoilowa,

W  i o i k a S o b o tt a : Od godz. 7 do 8 Ile.kma Ko 
mminielka; od 8 do 9 Władysławowa ChodzŁcka; od 
10 do 11 lar. J. Sieimieńtka; od 11 do 12 lir. Antona 
aa Wodzkka; .od 12 do 1 Marya Płofcnoiwfelka; od 1 

j do 2 Julia Gross owa; od 2 Jo 3 Tadeusraoiwa Fcdero- 
;wieżowa; i p. Janina Fedorowicz; od 3 do 4 lir. Ró- 
jża Raozyńaka.; od 4 do ó Itr. K . Raiworowska; od 5 
1 do 3 lir. Anioła Pomiiktka; otl 6 do 7 efec. A dam owa 
u ęairzcjow jerowa.

• O gaete. 7 wieczór R<ror«kcya.
O węgiel. Mano licznych urgemsów, telegramów 

ipuzyaaeozeń i t. d., itmain&pmd-y węgła dla Krakowa 
zupełnie sdę nie- powiększyły Am, w pomdidziałek, 
and we witoTck węgiel nie nadszedł, dzisiaj przyszły 
izaiiodwie diwa wagony, któro wkrótce irozspwaeda- 
nu między puptAkcmść. Od kiarna dzisiaj w składach 
przy uttcy Pawiej gnonnadzą się tysiące osób, ese- 
kujące na .zafcupuo węgla-, którego sKiputsiMOowanic 
zwiększyło się wi, obecnie-j przedświąteftzinej .porze. 
WysUairezy wspomnieć, ż& w cl, ladach spracJ-awa
rno dzisiaj zaledwie po jednej czwartej centnara. po
szczególnej osobie, ażeby tylko jak największą licz
bę łudzi -opałem obdzielić. Od szeregu dni wt Kr ak o - 
|wfi.e w wielu szkołach, urzędach. instytucyacli, 
.'weEćio Ikrzmych domach p ŷiwafmy e-h przestano 

opalać salo i mierzikainin, gdyż węgla za, żadną ce
nię wie można dostać. Szkoda, że dełm j ramiu nie ■zja
wili sde w składeuch węgla, przy ulicy Pawiej re- 
prezentanei Centrali handlowej, byliby ećę naocznie 
pnsekonali o rozmiairach braku opału w Krakowie.

Nafta. Od szeregu doi publiczność fcrakoiwiska 
B&yn* gorączkowe posziukŻTOnia za naftą, (której mie 
■meridiia nśgdtei© doisrac. Za,chodzi obaiwui, że liczno ro
dziny, me mająice oświctiemia elekit-ryoaucgo. będą 
!zansiBK.óii*ev spędzać śpr&tf.a rwaeiksuuocaie berz śwlaibłn, 
■wzgiętWo będą musiały pas^giwać się śwtceanti. 
Wogdlc 'nad,:h'Oid%ące świętia im̂imą ąwd ■zinaJdem tó- 
anyioh dokuczliwych braków.

Zwalczanie gruźlicy, ffiuro krajowej komisyj dla 
ziiyalcza,nla gruźlicy zorgamiKowiane ibędz.io ackrótoe 
w Krakowie i mmieszirMne będzie, początkowo w 
amejeldim urzędrie zdnjwia Biuro w  będzie wyko- 
•nywialo wszjśstkie uchwały Komisji i zajmie się 
p? zerKwszyptkiom puszczeniem w ruch t.zw. „op.ok 
inużlńaiych". oma otwarciem gamflifeiryuau dla gru
źliczych na Thądmikn Białym oa 86 łóżek. „Opie
ka gruźlikwa". utmymywama piizez gmimę krakow
ską, ortw-arta będzie pv Kirafcorwie w dom,u narożnym 
■ [jerzy ul. R-atMwiłłowskiej i KojMSTinika. Kierowni- 
ik*em saaiaitucyuim dla gTuźifacayoh iwj Erądnilko Bia
łym izostafiJt pmawdioi}>.jdoihnae łclcaiz miejski dr 
Mieczysław R o z p ę d z i o h o w s k i .  SamBorywn 
no utrzjimy.nać będoje kr.ik. Koło To;w, walk" z gsu- 
źlleą.

Zadaffiiejiti „Opieki gruźlicwej" jest wyszukiwanie 
oruźiey, badamlc dho-rych, leefeidiiie. udzielanie ró
żnych świadczeń chorym i ich rodiẑ mom i t. d

Z miejskiego teatru kulowego} Dzisiaj po połu
dniu o godzinie 3 atrakcyjna bajka dla dzieci: 
j-śnieżyczka i siedmiu karłów* z p. Urbanowiczó- 
wną w roli tytułowej. Sympatyczna bajka weszła, 
dzięki wspaniałej wystawie i grze zespołu, a głó 
wnie udziałowi młodocianych aktorów. na stale 
do repertoarn naszej sceny ludowej. Wieczorem 
melodyjna ^Księżniczka czardasza* E. Kalnmna 
z p. Bronisławą Krajewską w partyi tytułowej. — 
Jpfro, w piątek i sobotę t e a t r  z a m k n i ę t y  
az do niedzieli 8 b m., to jest pierwszego święta 
Wielkiejnoey

Ze sportu wioślarskiego. Inauguracyjne zebranie 
tofwaiaaydkic członków Oddzimiiu .wiośJair&kimfpo 
8>. K. odbędzie się w sobotę 7 b. W. u Po llera o 
godz. 8-mej wieczorem. Otwarcie sezonu nastąpi 
d.uia 8 kwietnia fc. r, o gojz. 2 popoł. na przysta
ni przystani przy ul. Zwierzynieckiej 1. 44,

Pakiety do poczt potowych. Dyrekcja poczt 
ogłasza pod datą 31 marca: Z dniem dzisiejszym 
d o p u s z c z o n y  z o s t a ł  pod ustanowiony
mi waniukami ruch prywatnych pakietów do 
poczt polowych Nr: 238 342 345 347 i 022 , nato
miast w s t r z y m a n y  z o s t a ł  takiż ruch 
do poczty polowej Nr GIC.

I
Polskie krzyże pamiątkowe. Oneedaj w Warsza

wie w siedzibie Tow. popierania przemysłu ludo
wego przy ulicy Tamka, odbyło się otwarcie wysta
wy polskich krzyżów pamiąik-awych, przy udziale 
ks. arcybiskupa, przedstawicieli za/rządu Towarzj - 
stwa i grona przybyłych gcści,

Z piojoktów wyróżniają się dodauńo rysusiki 
Władysława S z t o 1 c m arna. Najpoważniej przed
stawiają się rysunki starych krzyżów ae zhioni p. 
K r z y w d y-F o 1 k o w s k i e g o, ikrzyżów ruskicli, 
kapliczek pohodch i starych krzyżów polskich że 
zbiorów ikonograficznych Polskiego Tow. Krajo
znawczego. O ile istniejące krzyże i kapliczki w 
rzfaczywiisłośe-i .posiadają odrębna ehaiakter i styl 
i -owiane są pewnym uroidem swojslcości, o tyle 
nowe projekty rażą ubóstwem pomysłowości i be«- 
styiowr ością.

Napad bandycki pod Warszawą. *Kuryer Po
ranny* donosi: W nocy z 23 na 2-ł marca b. r. szaj
ka bandytów dokonała napadu we wsi Grabieże 
pod Wolonincm na zagrodę 57-lctniego Romana 
Krawczyków „kiego. Zbóje steroryzowali rodzinę 
Krawczykowskiego, złożoną z żony i sześciorga 
dzieci — zamknąwszy je w izbiu razem, poczem 
pndddali Krawczykcwskiego najwyszukańszym 
torturom, aby z niego wyodbyć zeznanie, guzie 
ma ukryte pieniądze. Gdy ma połamali ręce i że
bra, a na brzuchu zapalili wylaną naf„ę, Kraw- 
czykcwski, oszalały z bólu, wskazał kryjówkę w 
oborze, w której miał ukryte 3.000 rubli. Zabraw
szy te pieniądze, bandyci zawlekli Krawezykow 
skieco do sieni, gdzie założyli mu sznur na szyi 
i udusili.

Jako podejrzanego o wspólnictwo w napadzie, 
aresztowano w sąsieaniej gminie chrzestfaego syna 
Kraw czy kow skiego, Feliksa Zadbania i 23-letnicgo 
Stanisława Zapora, w Którym członkowie rodziny 
zamordowanego poznali jednego z uczestników 
napadu.

Ze  S ’-ląsfea.
Ucieczka mordercy, skazanego na śmierć. Z Mo

rawskiej Ostrawy donoszą: W  ubiegły piątek od
była się tu rozprawa przód sądem polowym prze- 
ci'v plutonow-emii 22 Dułku piechoty obrony kra
jowej Jerzemu Uh r y n c z u k o  w i, który przed 
kilku tygodniami zamordował w Mistku kupcową 
tamtejszą, Maryę N e c k aT o w ą. Uhrynosuk. ih> 
społnionem morderstwie, zdołał ukiyć bię a stal się 
postrachem dla Mistka, Irydku i całej okolicy'. 
Ujęto go dopiero w kilka dni potem. Sąd polow; 
skazał zbrodniarza ua śmierć przez powieszenie. 
Gdy go jednak wyprowadzono z sali sądowej pod 
zbrojną eskortą pięciu żołnierzy, Uhrynczuk, ko
rzystając z wielkiego ruchu ulicznego, zdołał 
zbiedz. Żołnierze nic mogli zrobić użytku z broni 
palnoj ze względu na wielką masę ludzi na ulicy.

Puścili się wprawdzie w pogoń za zbiegiem, nie 
zdołali go jednak przytrzymać.

Czarncgórey w Witkowicach. Fiszą, nam: W  u- 
biegłym tygodniu oprócz kilkudziesięciu robotni
ków z Królestwa- Polskiego przywieziono do robót 
fabiyeznych w Witkowicach 205 C-zamogórcow, 
oraz 70 Czarmogórek, bardzo wynędzniałych, któ
rzy otrzymywać będa po 2 K ctaicmuie, oraa całko
wite utrzymanie i mieszkanie. Między mmi znajdu
ją się starcy i stanm/fci, jak również podlotki i nie
dorostki. ,,

W>e ś w i a t a .
Zgon kompozytora slowieńskicgo. Jak donoszą 

z Lubiany, zmor! tam" 29 ub. m. w 77 roku życia 
slowieński muzyk i kompozytor Framcaszek Ger-  
b j 8, Urodzony w 1840 roku, pierwsze swoje Łom 
pozycje wyda? w roku 1861. Następnie po stu 
dyach w konseiwaboryum praskiem rtó-święcił się 
karyerze teairałnej. Frzez pół roku był pierwszym 
tenorem teatru czeskiego, a potem przez 9 Jat. w 
Zagrzebiu. Na ten czas przyąiada także jeden se
zon. który artysta spędził we L w o w i e  dokąd 
w roku 1882 powraca w charakterze profesora 
lwowskiego konserw atoryum. Na tern stanowisku 
prasował w naszym kraju do roku 1880. kiedy po
wołany został do Lubiany, gdzie objął kierowni
ctwo szkoły śpiewu. Jako długoletni dyrygent •or
kiestry w teatrze lublańskim, położył nie małe za- 
slugi dła rozwoju opery w kraju rodzinnym.

Oznaczanie niemieckich poczt polowych nume
rami. Z dyrckcyi poczt piszą nam: Niemieckie
poczty polowe i ekspedycje poczty polowcj, które 
oznaczano bvły dotychczas według ich komend 
(n. p. ces. niem ekspedycja poczty polowej 117 
dywizji piechoty), oznaczane będą odtąd n u m e 
r a m i  tak, jak c. i k. poczty polowe (n. p. liiern. 
poczta połowa Nr 763), Na przesyłkach poczty 
polowej należy rody, oprócz numeru poczty polo- 
wej> wypisywać jeszcze: *C. i k. poczta połowa 
Nr ...*, względnie: iNicmiecka poczta połowa
Nr ...« —  Kartki poczty polowcj urzędowego na
kładu będą w przyszłości zaopatrzone napisem: 
»K. u, k. Fcddpostamt Nr W  razie przesyłania 
takich kart do osób, należących do wojska nie 
mieckicgo, winien nadawca napis: »K. u. k. Feld- 
postamt Nr ...« zastąpić słowami: »Deutsclic Foid- 
post Nr ...«

*   — ■—
Repertcar teatru miejskiego w Krakcwie 

im Juliusza Słowackiego.
We środę, dnia 4 kwietnia: »Kałigula* K. H.

Rostworo »vsk5ego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W e środę, dnia 4 kwietnia: »Snicżyozka i sie

dmiu karłów*.

jedną Iccmfe.rencyo z djTektórami Miejskiego 
Zakładu Kiredy^bo-wego, oraiz piostara-ć się o do 
puszczenie delegaitów do konferencji, która w 
■tej spmiwic odbędzie się w  połowK kwiolniti w 
ministe-rsitwie spra-wied 1 iwoś2i.

Zmarli:
Franciszek Ślepowron U I k o w s k i, profesor 

wyższej szkoły przemysłowej w Kiakowie, były 
asystent techniki, chorąży 1/13 kompanii saperów, 
poległ na polu chwały dnia 1S marca 1917 roku, 
przeżywszy lat 37

w ła s t ó c ;  mlejskśaj

Wa Lwowie odbyła się kemfemroya dyrekto
rów lwowtilucb iwstyducyj finansowych celom 
■naradizonia isię nad niezaniernic ważną 'kwćetyą; 
n ‘ p 7.w y k t r s g o  oibMf^ż.c»i?a ", ła » n t o ś c i  m i o j s k i u j  w c
Lwowie, i w g ó lc  tv Gaircyi, wlskutek togo, fc  
ustauca z dnia lo  M ego 1916, dozwalająca 
ąplatę zaległych z powodu wrypadków w jen - 
nych kspołecznych rat ianŁowy-ch iwi eiągn lal 
16, objęła okres czas tylko po koniec czerwca 
r. 1916. Tymczasem wrojna przedłużyła się i 
właściciele nieruchomości znaleźli się w (nie
możności spłacenia długów hipotecznych i po 
tym termin-ie. (prawdopodobnie zas wt tem poto- 
żaniu będą i w drugiem półroczu r. 1917. Kon
ferencja naradzała się nad akcyą w *>elu pro
longowania wyniienionc-j ustawy. W naradach 
tj ĉh poras-z-oLO bardzo interesujące nie tylko 
dla Lwowian momenty.

W Łoeneroncyi wzięli udarai: ze st>rony Ban
ku Krajowego dyr, Jerzy Michalski, d y . Mr,la- 
czyński i dyr. Padewski; ze struny Banku Hi
potecznego dyr. Fniehtńiunn, ze strony Gal. 
Kasy Oszczędności dyr. Kwiatkowski- i dyr. 
St-roynowiśki, ze strony Gal. Zakładu Kredyto
wego dyr. Adam i dyr. Lipl-ay, ze stromy Lwow
skiej Filii Krak. Tow- Wzajemnego.- kredytu 
dyr, Boi. Lewicki, ze Strony Miojskiej Kasy 
O-szezędności dyr. Mermnołwiez, ze strony Tow. 
właścicieli realności prezes Neumaan, dr Czer
ny, dr Kamleuśkil Krzefrzmnowiezyfli Krygow- 
isfe':, dT We-streich.

Leferowail adw dx We&treieh, stawiając dwie 
alternatywy: albo Miejski Zakład A\ ojeawy Kre
dytowy dostarczy wdasnośei miejskiej fundu
szów na zapłacenie izaleigłośoi ratedinycJi, albo 
musi się uzyskać rozszerzenie, względnie emia- 
nę ustawy- z 15 lutego 1916 w  tom sposób, by 
wszy s tik i e zaległości, jakie po koniec wojny po
zostaną, mogły być do.piśane do kapitału dłuż
nego, zwiększona zaś o tę sumę pożyezikn roz
łożona na nowy, możliwie najdłuższy okres.

Dyr, FrwcMmaiHn, oświadczył, że banki emitu
jące listy Zitstawme nie- mogły zgodzić # ę  na- tę 
drugą alternatywę e now'iodfu niemożności wypu
szczenia rv -obecny ni czacie no wy eh listów'.

Inni m-owcy: dyr. Michalski, dyi MaLczyński, 
di Kwiatkowski, d.i Adaim.. dyr. Fadeu^ki, dr 
Ozomy, dr Krygroc.ski, di estreieh wyipuwiu- 
dzioli zgodną opinię, że fundusz na spłatę zale- 
niycl. rai biurkowych powinien dostarczyć miej 
ki Zakład Wojeauiy Kredytowy w tej samej 

for rai e i pod tą samą supozycyą, jak. Gal. Zakład 
Kredytowy Wojenny dostarcza pożyczek wła
sności ziemsldej, to znaczy; uważając te zaległo
ści, za szkody wojenne i za opłatą 3 procent 

Z dyskusyi zanotować waalo, że wedle ao- 
kju-naucgu przez dyr. Jeruugc Michalskiego ze- 
eftawienia statysty cznego, m i e j s k a  w 1 m 
s n o ś ć w G a l i c y i c o i ą t o n a  j e s t p r z e -  
s z ł o  50C m i l i o n a m i  d ł u g ó w  h i p o t e -  
'02, n y c h. Mówca zwTÓaił uwagę także na to, 
że Miejski Zakład Kredytowy Wojenny doto
wany został 30 milionami (z tego na razie otrzyr- 
■mal tyll-io 10 mi-lipnów do dyepożycyi), potrze
ba więc najusilniej się starać o wyższe dotowa
nie M. Z. K. W.

J>t ^YcsDeizh podniósł, by przy sposobności 
stanań w spranie omawianej, poruszyć uakże 
postulat, aby własność miejska przez trzy Jata 
p>o -wojnie nie mogra być wystawioną na publi
czną licyiacyę.

Po zreasumowa-niu dysirut-yi pizez przewodni 
eząoego, Neumajma,' uchwalono, odbyć jeszcze

Krwa va egzekucya w  Um^ku.
( W śgom nien ic z  d zie jów  caratu).

Oatrai, któi ego /miorzftli pTizeżywamy obecnie, 
k.mvan>io -znacr/.ył swój pochód w deiejaoh. Faktami 
OK-moieiisitiw eanisują się pamowaama mrów. a oiia- 
Tia3ii“ stajją. się (wszyscy, którzy czynny oiorą udział 
•w z a d i s w o j e j  naa-odoiwioścd, obyrzaju i swo
jej rdiigiF. Polacy kwmadomi praeszłoóc car udu, pa- 
mSętający niepodległość i dążący do jej wywalcze
nia a>iajwięcej 'Odczuwali katowską rękę cairańi.

Jednym z tych JLeanyeh etapów ziięcań i -orgii ck>- 
ikiony.wiainync-li ,przez iwąd rosyjski nad pokomanyini 
był sąd, wyrok i egzekucja w Omsku vrzed 80 la
ty, w oancu 1837 t*. nad orgamiz-r/1'oraim'i spisku, ma
jącego OEwoboflaić wygnańców i* SHwnyi. Związek 
-ten rmany jetsjt r,w><l n-aiswą: spisek te. Sienoomskiego.

Ks. Sierociński, przeor 0 .0 . Bazylianów w Owru 
ozu. za, udział w rewolucyi 183.1 roku zesłany zo- 
stn’ przez Mikołaja J do pułku kozackiego, jako 
żołnierz. Ponieważ był człowiekiem bardzo wy
kształconym, mianowano go później profesorem 
szkoły wojskowej w Omsku, zawsze jednak w ran
dze prostego kozaka bez prawa awansu. Ks. Sie- 
rociński. chcąc wyzwolić siebie i rodaków, których 
było w okolicy 2 .500, zorganizował związek, ma
jący na celu zbrojne przedarcie się do Persyi lub 
Hind-ustasin, a stamtąd do Europy. Liczba związ
kowych dochodziła do kilku tysięcy, a między 
nimi byli: Kirgizi, TatSrzy, Rosjanie, ma się ro
zumieć i Polacy. Widoki powmdzenia były tem 
:viększe, że wówczas wojska w Syneryi było bar
dzo mało, któro porozrzucane było na wielkich 
przestrzeniach. Artylcya staia. Udko w Omsku, 
ale miejscowa załoga była po stronie spiskowców. 
Przy takich warunkach można było nie tylko o- 
swobodzić zesłanych rodaków, ale uwalniając 
wszystkich zesłanych na Sybir, zorganizować po
wstanie i pokusić się nawet o oderwanie Syberyi

Gdy wszystko do wybuchu już było przygoto
wane, znalazło się niestety trzech Polaków żoł
nierzy z 1830 roku, którzy zdradzili cały spisek 
Komendantowi fortecy, pułkownikowi Degraee. 
Nazwiska ich: Gajewski, Knak i jakiś trzeci. Na
stąpiły śledztwa, sądy a epilogiem była egzekucja, 
wykonana w marcu 1837 roku nad głównymi u- 
czestnikaml związku. Skazani byli; ks. Sierociński. 
Drażdzałowski, Jabłoński, Bzokafcł i, Zagórski 
(oficer napoleoński, człowiek GO-letni) i Rosyanin 
TUeledin, każdy ua 7.000, wyraźnie sieom tysięcy 
pałek a zastrzeżeniem, że gdyby jo przetrzymał, 
skazany zostaje na zesłanie do kopalń w Nerczyń- 
sku na całe życie. Zastrzeżenie ro było zbyteczne, 
bo ks. Sierociński skonał po 4 tysiącach palek, re
sztę t. j. 3.000 palek wyliczono na jego zwłokach, 
abyT się stało zadość wyrokowi carskiemu. Nikt nie 
przetrzyunał tak wielkiej ilości pałek. Inni zamie
szani do spisku Ekazani byli na 3 tysiące, 2 tysią- 
ee i 500 palek.

Egzekucyę pełnił batalion żołnierzy, złożony 
z tysiąca ludzi, ustawionych w dwa szeregi 5 za
opatrzonych w kije. Delikwenta przeprowadzano 
pomiędzy szeregiem. Egzekucją dowodzi generał 
Gałafiejew.

Wygnańcy umarłych pod kiiami spiskowców 
nocliowmli na miejscowym cmentarzu, a nad mo
gilą Yvy&iaNvili olbrzymi k nyi. i

O losie dennncyantów' wiemy, że uwolnieni zo
stali z Syberyi. Knak nie śmiał jednak wracać do 
Królestwa, pozostał na Syberyi jako praporszczyk, 
a pozostali dwaj zginęli, jeden utonął na Syberyi, 
diugi zabity został w drodze. Dzisiaj carat zbiera 
owoce tego. co zasiał w serca podwładnych sobie 
ludów. Mikołaj I był despotą, odznaczał się okru- 
eieiWwem i poniewieraniem godności ludzkiej u 
drugich. Mikołaj U jest dzisiaj więźniem we wła
snej ojczyźnie. — Otacza go martwota i oboję
tność. Orion.

W yrok w  procesie dra Kranza.
(T bL c. fc. Biura koresp.J

Wiedeń, 4 kwietnia.
W  (procesie (praeeiiw dr Kramowi i tow. 'za

padł dziś przód (południem wyrok I)r K r a  ai z 
skazany zoislał na 9  miesięcy ścisłego ar^rtu  
i 20.000  ikoroa igiżywiny, a w razie mlezapłace- 
nia na dalsze 4  mldsiąee; Fr e t u n  -d -na 9 mie
sięcy śc-i-słogo aresztu i 15.00 kor. grzywny, 
eiwent.uailnie n.a idallrfee 4 miesiące a-re&ztn; R u 
b e l  na trzy miesiąca i 40.000  kor., ewentual
nie na dalsze 4 miesiące; F e l i  x na 6 ndesięcy 
i 20.000  kor., ewentualnie ma dallsze 4 miesiące.

Postępowanie ąrrzociw' PcrlLergcrow1 i 
Sc-nfwarzwald-owi wyląezono.

I M !
fl’el. c. k. Biura koresp.)

Bern, 4 ikwiotinia. 
Lzwajc. A g  tel. denofsi; Ofbeenie toczą się w 

Bemie rokowania dla odnowienia gospodar
czych traktatów ntomiecko szwajcarskich, co
potrwa przypuszczalnie kilka tygodni. Roko
wania ze istaony miemiieiclkiej (prowadzą ozłoiiko- 
wic oddzra.łit .hanidiowęgo miemie-okiego irwsel- 
stwk. W ynik będzie oigłoszomy dopiero- ;po ża
ko liczeniu ron-owań.

To doniesienie, w związku z  domiesiemianii >» 
południowej Afryki, mńwiącenii o najcięższych 
stratocli korpusu ekspedycyjnego, jest jawnoą 
przyz-naniem się do zupełnego nteudania się an̂  
gieiskiegó ataku na niemieckie kolonie, których 
ostatec-me całkowite zdobycie brane było w ra, 
chubę jako pewne jeszcze w roku zeszłym.

iaffa : Jerozolima.
Zurycli, 4 kwictinia. 

sK. Zuerehe-T zastanawiając się »(>
SBSTtaie nad zinarżeniem wzięcia przez Anglików 
miasta nadmoi-Bkiego Jaffy pized’,9fawlia nio  
b©Cz e r Mu TO.  grożące z tej etnony J orozolh 
mie. Prawidopodołmie Jałfa paała ofiarą operai 
cyj aifgielskTh od strony morza. Takrże jednaj 
od lądu, ze st omy (południowej rpmtłwaili się An
glicy na/przod ku Jerozolbnie, 'o t o H  jednak, 
jak etayterdsa konnmiikat turedki % dnia 26 mar
ca ódimrccmi' i pod Gazą decydująco pobici. Ga
za odda,łona jest od Jerozolimy -k olo  80 Mn*., 
zaś Jcffn ókfdo 50  Mm.

liftn i e  « i i  M i  * issiiL
('iel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 4 k;\\ród.nia. 
ifMorning Póst« dnnosi,, że jeżeli rząd prowi

zoryczny ro&yjski (podobin-ie jak płoąnzedni nie 
podniesie żadnych zastrzeżeń ąirzććiw w-cicleniu 
rosyjskich poddanych do- armii angielskiej, bę
dzie wniesioną nastawa, upoważniają ca rząd do 
,ppwołania do ąirzegłądu tych rosyjskich podda
nych w Anglii. Ich licziba wynosi B54JÓ9 .

pssfcdnilcfem

Berlin, 4  kwietnia.
Dcuwiszą tu ze (Sztokholmu:
W śród oyp] ornaty czaiyob sfer w 1’etcrsoiirg'u 

obiega wiadomość, że M i l u k o  w przyjął na- 
der odpo-uied-zia-liDą łuukoyę posredmczeniŁ po
między Słowianami południowyini a Wiochami 
w sipraw-ie. ostatecznego uregulowania d-otyeh- 
c/awowy-ch aa-iaigów nai-twy (narodowościowej. 
Milukow obstaje przy (postulacie zapewnienia 
Słowianom wpływów poiiłyeanych i ekonomie^- 
nych nad wybrzeżem morza Adryatyckłego, aae 
z drugiej strony cl i-c,e na -rzecz Wd-Oicliwy (po
czynić znaczne Uiśfępis-twai w dziedzinie języko
wej. _____

M u s  t o ł d s k l  j n i a  a i s  f t a m y i .
Ci el, o. k. Biura koreep.)

Barn 4 kun* tuia.
Widoki tegorocznych ftń w  we ł'rancyi, we

dług -.Petit Paarrsietn« ijFzedetawi-a.ją się jeszcze 
gorzej, niż w poprzednim roku-. Stan zasiewów 
-tylko w 5 deptałMiwitwli jest zadowatniaijący, 
woiicc 24  w roku ubiegłym. W  44  departamen
tach .widoki są średnie, w 23  ujemne.

l i i

mws t W n l R i  A f r y c e .
frel. o. k, Biura koresp.)

I
Berlin, 4 kwietnia.

(Biuro Wolffa). W  angielskim teleg-ramie 
iskrowym z dnia' 1 km. godz 1 rano, .podaje 
głównodowodzący w Afryce wschodniej, że od  
nastania pory deszczowej (Stosunki k-limalycz- 
ne, zwłaszcza Av okclicacli rwybrzeż-nycli, uda
remniają wiszelką B-zerhzą działaluoiść. Okolicz
ność tę wyzyska się do 'tego, aby wiojskn an- 
g ieK . na motwio uporządkować, Btoeunki trans- 
pofitowe pjftOkatotaicić. dla przyszłego prowa
dzenia wojny, i naprawić koleje i drogi, zni
szczone przez AV0jt>ka niemieckie podczas od
wrotu.

W ew nprzne położenie w  Basyi
Szto.aiolsn, 4 klwietoia.

W  toisyjskiej ątrasie liiboraiiioj iinnoźą, się 
skargi, że narty a, socyalistyctena zanadto jedno
stronnie ząpakruje isię na obecną sy-tuaeyę po
lityczną 'wtiwlnętr/Mo-roisyjaką. Wycliodzi ona 
jakby % założenia, iż -cały nairód —  to masy 
.obobni'OŁt\ ąm a kitóroini nie 'trzeba uwzględniać 
życzenia ani skurowteka ża dnej innej grupy .spo
łecznej. aNow-oje Wretmia« wyiarża natręt oba
wę., że zamiast tyranii adnhnistrący5 nastąpi w 
Rosy' tyrania prcćataryatu i kół robotniczych.

iBirżew. WicdomoBti« wyrażają, wątpliwości, 
czy uda się w odpowiednim czasie przywrócić 
wr R osji ład i dyscyplinę, Które <4 ijżko zostały 
naruszone ą>rze-z niedawne 'wyinadlc towoiucyj- 
ne. Fieimiszy™ iwarunfcacm byłoby7’ złagodzenie 
waśni .'partyjnych, lecz to właśnie bardziej je
szcze zda ją się KwąMjWiSzeclitnrać i pogłębiać, za- 
nnaist zni-r.icjw/.ać. kwbuszc.za pomiędzy wsią a 
mlas.ta.mi rozwiera się cor«z szersza przepaść, 
którą agitatorzy pra.wicy ■wny.śftie jeszcze po
głębiają.

»R>nss&koje Slcwo-« -utożymnije, że Moskwa sta- 
ła się od peu.mego czasu środowiskien. całej a- 
giiacyi radykaliiO-socyalLtycznej. Podczas gdy 
Piotrogród*wciąż jeiszeże trzyma się dawniej
szych toadyeyj bardziej nimiart\iowariyoh: -w Mo- 
sOcwie isknipiają srę coraz ba-rdzdoj żywioły naj
skrajniejsze j inajbard^iej anarchiczne-.

Berlin, 4  ikwyict i ua. 
Donoszą -tu ze Sztokholmu:
Podczas pr-zyjęcra -praedisiaw-ieieli -spezynue- 

rzonycłi państw w Pałam  Maryiddm, gdzie to
czą się oibiady ministrów rosyjskich, przemó- 
wrii ambasador franęuskti P a l e - o  l o g u  o w 
słowa nastęnujące:

sPrzechodrtcie wprawdzie ciężkie dhi, “ale 
Franoya znalazła się w przeszłości »woj w kry- 
ty-czniejszej jeszcze sytua-cyi, a pomuaffo to po
trafiła 'wybrnąć ze wazytstikicli .timdnośoi, nio
sąc wyniośle sztandar narodowej wolności i par 
tryotyznui. Tom -sa-mcm uczuciem palry-o-tyzmu. 
tą samą. niezłomną woła prowadzenia wojny 
do zwycięskiego końca jusitcście i wy teraz oey 
v leni. Jostiin pr-zekonany, -że jednoclzycic się 
w przedsięwzięciach waszych z całymi narodem 
rosyjskim i że cały na-ród macie poza eobą. Po
zwólcież zatem innie, k-tóre-go serce przepełnio
no jest jak nujwięhszcm zaufaniem do -was. 
przodłoiżye wa-ru życzenia Francyi i jej rządu*, 
Na przemówień i o Paleologuea odip&wicd-.ial Mi. 
luków -z właściwym sobie -tomperameutem, przy 
rzeka-jąc uroczyście, że lło-sya ni© ®l-mie cera 
danego słowa i że spełni1 swój o. (o wiązek 7 
walce aż do ostatniego -żołnierza id o  ostatnie 
kropli k"wi.
a   j a m irim T " u
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